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7. Dodatkami kosztuje 
w prenum eracie: B e z  p o- 
f7-1 >': kwartalnie 4 z t . ;
mie«ięe7..-:ie j Kj. 4 ,, oent. 
■ p o e z t : kwartalnie", z ł .; 

miesietznie 1|j 7r, e\ w. a.

Rok wydania 53.
7

In sercya w półkolumnie, 
drnkiera garm ont, 7  cen­
tów od w iersza. — Rek*»- 
macye są wolne od opłaty 

!■  pocztowej.

Cześć urzędowa.
fc- t  4.

B . t l  < i \ v . 9 .  n.aja.  W  Śuiatynie wybrany zos ta ł  dnia w c z o ­
rajszego 7, gmin wiejskich włościanin Iw an Z a ch a ry n iu k  a W o j t ­
k ow ie posłem na sejm kraj owy .

Na przedst awi eni e Czer nol ieki ego g r .  kat.  p r o b os z cz a  ks.  
^]|cbata Popiela,  nadano uczniowi II. klasy giinnnzymn s t a ni s ł a w o w ­
skiego,  Jul ianowi Popiołowi,  od roku szkol nego 1 8 6 * (3 stypendyuin  
•'“ ■■zne v\ kwoc ie  siedmdzicsiat  pice z łot ych w.  a. z drugiej  fnn-  
(|ill'.Vi Popielów.  ‘ ‘

Z  c.  k. Nami est ni ct wa gal icyjskiego.
L w ó w ,  1,  maja 1 8 6 3 .

Gmina Ceni awa,  obwodu Kol om yj s ki e go ,  celem z aprowa dz eni a  
u stebie regul arnej  nauki szkolnej ,  z ob ow ią za ł a  się na wieczne c za sy  
" y s l a w i ć  budynek szkolny z pomieszkaniem dla nauczyci el a,  u t r z y ­
mywać go zawsze,  w dobrym sianie,  p os pr awi ae  porządki  szkolne,  
Załatwiać oe hędós two przy szkole,  d awać  dr ze wo  na opal s zkoł y,  
zwieść z odległości  dwóch mil d r z ew o,  kt óre  nauczyciel  na swoją  
potrzebę nabędzie,  nare sz ci e  każ do cz es ne mu nauczycielowi  płacić  
^00 z|. w. a. na rok,

Dla polepszenia tej dotacyi  zobowiązal i  się gr .  kat .  kapelan 
"nej seowy Bazyli  Pol ański ,  i d z ie rż aw ca  p rop in acj i  Kuna Ax el ra t ,  
przydawać  po 1 zł .  5 0  c.  w. a. na rok p r ze z  c z as  s w eg o pobytu 
"  Genia wie.

Okazaną temi ofiarami g o r l i w oś ć  o poduiesienie nauki między  
hideni, podaje c. k. Namiestnic two gal icyjskie  z wyr a ze m uznania 
^0 wiadomości  powszechnej .

C z ę ść  u i e ii r z ę d o w a .
L w ów , 9 . maja.

Prze d kilkoma dniami Hotmail^ dzienniki wiedeńskie,  że o t w a r -  
Cle Ra dy państwo e ó r o c z on d  z os t ał a  dla świat  g r .  kat.  do 6 .  c z r r -  
Wca, t e ra z  zaś  utrzymuje znowu F ra n iu  nl.iult 7, rodzajem p ewnośc i ,  
*e ot war ci e tej Iiady nastapi dopiero d. 17 .  c z e r w c a .  —  J a k  się 

owiaduje J e n c r .  h o r  , odeszła j u ż  większa c z e ś ć  odnos zący ch się 
' 0 •''Pjnru siedm iogrodzkiego  r e s k r y p t ó w  król .  s iedmiogrodzkiej  

dl'celaryi  nadwornej  do s iedmiogrodzki ego gubernium w Kl ausen-  
tjfgu i przet o można już za kilka dni o c z e k i w a ć  publikacj i  p r o-  
1X0 ry cz  tlej ustawy wyb or cz ej  dla bliskiego sejmu,  jak również  

Bniych o dn os zą cy ch  się do tego n aj wyżs zyc h postanowień.
W  K r a k o w i e —  jak piszą do J e n .  K o r.  —  daje się s po­

s t rzega ć  od kilku dni niejaki ubytek młodzieży , która  dawniej  
^  uderzaj ącym s u c i m  kostiumie pows ta ńc zym w znacznej  z aw sz e  
•‘ żhie zbijała bruk miejski.  P r z y c z y n ą  tego ma być  po c zęści

“ dnienie się tych mł odych ludzi (1a widownię walki,  a po c zę śc i  
"Z Rewolucyjnego komitetu centr alnego , ażeby próżniac y nie 

"csili  t , ,g0 u i)j01.u YV tym względzie piszą do Oet.tr. Z ig .,  ze  
J a m rai R o i b e b r u n ,  któiy dnia 5 .  b. in. miał prz ybyć  do K r a k o w a ,  
o s t a j e  koniecznie przy Urn, ażeby wyprawiani  do boju pows tańc y  

' ' ' . 'mywali zupełne umundurowanie,  a to gł ównie  dla t ego ,  ażeby  
w _ sPos(ibem utrudnić nadal pows tańc om,  k tóry ch  ubiór woj skowy  
Walk ^  U oczy każdemu,  lak c zęst e dotąd d e z e r c j e  z widowni

( z u ,v w c z o r a j s z y  podaje już t ak ż e  s z c z e g ó ł y  potyc zk i ,  s t o -
y.onej (|„jn .   ̂ K rz yk a wk n  z oddziałem Miuicwskiego,  i
n " a d . i ,  s t r a ty  no w stanco w w tej bitwie były z naczn e i dotlili-  

” c IV u .
Hlo poległ  istotnie , a oddział Miuicwskiego poszedł  w r o -

«. .. ? '  ̂ ' ' óez t ego  cz yt amy w Cza.sie, Ze figo b. m, oddział  po-
8łavv'1C” "  P0<̂  d owód zt wem li o iiczy w y p ar ł s z y  R o s j a n  z W o d z i -  
czl ^  miasto,  i Ze 8 .  b. m, z as zt a  z nowu k r w a w a  u ta r-
k|., '^'i '1'zteiw S z y c ,  której  s z c z e g ó ł y  jednak nie są j e s z c z e  do-
? <’ . 11 e zmaiie. —  P od ług wc z or a j s z y c h  doniesień miał  C za c ho ws ki  

 ̂ ć się 3 .  u S z c z e k oc i na c h a 5 g o  niedaleko W o lb ro mi a .  
Cy °*v ^ niik dowiaduje się z innego ź r ó d ł a ,  Ze 3 go  znaj do wa ł  się 
n.usi*-J°W "  ^ ' iu' *t'Iiuście , i sądzi p r z e t o ,  Ze pod W o l b ro m em  
"  Kr  L- ' ^  *UI1̂  0 ddział .  -—  O ostatnich poty c z ka c h s to cz on yc h  
,la . ”7 ' " ' s k i e m  i Lubelskiem przynosi  J e n e ra ln a  k orespondenrya  

'ępiijącc s z c z e g ó ł y .

boi ' h>a 1,1 aJ a P°  południu s toc zoną  zos ta ła  p ot yc zk a w lasach  
|UlSia Płobami a t er y to ry u m miasta Olkusza.  W y r u s z y ł y  z 0 1 -  
> uder- " ll> * l' ^  piechoty z małym oddziałem d rago nó w i k oz a k ó w ,  
u : |CI 1)8 znacznie  silniejszy oddział  pow s t ańc ów ,  z ło żo ny  pó
ky|'j C74*ści z F r a n c u z ó w ,  W ł o c h ó w  i W ę g r ó w ,  k t ó rz y  w s z y s c y
\ 0 g , a i f z °  dobrze  uzbrojeni .  R o s j a n i e  s t r a c i w s z y  1 6  żoł ni er zy  i 
poty CT  l!s 'd‘bi. Dnia 5 .  maja s toc zono w tej samej  okolicy inną 
s t j c h *  która t' ’" a ł a  odfi tej  do 8mej  godziny z r a n a ,  na pi a sz c zy -  
ws p. . P^tlsac z yz n ac b pod S i a r c z a n ó w e m ,  Iiosyaoi e ustąpil i ,  po-  
swoi^h^ u d:'li się w głąb kraju.  Z  obydwu stron zabrano  

c Rannych i pol egły ch ,  nie wiadomo więc ,  jaki e były s t ra ty .

P o w s t a ń c y  mają,  jak się zdaje,  z a mi a r  za jąć  Olkusz.  J ed en  oddział  
udał się do Ra bs zl yn a.  Pilica już od 1 .  maja ma być w ich r ęk ac h.  
Cz.acbowski  c iągnie znowu ku M i e c ho w u;  oc zekuj ą wńęc nowych  
s t a r e  na gr a ni c y obwodu k ra k ows ki eg o .  —  T emu  samemu dzienni­
kowi donoszą  z U la no wa pod dniem 3g o b. n i . : Pomi ęd zy r o sy j -  
skiemi kolumnami ruchomemi  a powst ańcami  p rz ys z ło  w pobliżu 
g r a ni c y  do u tarc zki ,  k tó ra  jednak nie miała żadnych s kutków.  Z n a ­
c zne oddziały p ow st ańc ów stoją pod Kraśnikiem i R ec h o w ą ,  i ś c i ą ­
g a j ą  do siebie res zt ki  z r o zbi t eg o korpusu Lelewela

Z w y c i ę z t w o  J e z i o r a ń s k i e g o  odniesione dn. 1. maja p o t wi er ­
dzają ro zma it e  doniesienia,  kt óre  jednak różni ą się od siebie w s z c z e ­
g ó ła ch .  T o  pewna,  z e  Rosyanie w liczbie około £ 0 0 0  ludzi pod 
d owódżtwHu majora  S t e r n b e r g a ,  z w y c i ę z c y  L e l e w e l a ,  ponieśli  wielką  
klęskę,  i pospiesznie ustąpili do Za mo ś c i a .  P o g ł o s k a  o zajęciu  
t w i e rd z y Za m o śc i a  p rzez  p ow st a ńc ów nic pot wi e rd za  się.  J a k  
z w yk l e ,  doniesienia podają z a w s z e  prz e sa dz oną  l iczbę pol egł ych i 
ra nnyc h.  Mierosławski  s k o ńc z ył  już j a k się zdaje  swoj ą n i e sz c zę ­
ś liwą kolei w t eraźniejszej  polskiej wojnie pows tańc ze j .

P r ó c z  tych z a wi er a  j e s z c z e  J e n .  K o r. następujące ważniejsze  
w iadomości  :

W e d ł u g  doniesień z Poznania korpus Y o u n g a  zost ał  zni szczony  
pod wsią Ossowie niedaleko miast eczka B r d ó w .  Pewi en kolonista  
od kr ył  R o s j a n o m  miejsce pobytu p o ws t ań có w,  k t ór zy  wysileni m a r ­
szami używali  wezas u.  Rosyanie zastali  ich więc  n ie pr zygot owa nyc h.  
P ol egł  t a mż e  syn berl ińskiego deputowanego s ej mowe go Libel ta .  
Był  on lekko zrani ony,  lecz  Rosyani e dobili go  kolbami.

Dziennik p o w yż s zy  na podstawie wi aro go dnyc h doniesień 
z W a r s z a w y  z a p rz ec z a  wiadomości ,  jakoby arcybiskup W a r s z a w s k i  
był  a r e s z t o w a n y ,  lub j ak  inni mówili ,  zamkni ęt y p r z e z  2 4  godzin  
w swoim pałacu.  P e wn ą j e s t  r z e c z ą ,  że  arcybiskup Feliński  używa  
ciągle zupełnej s wobody.

Z  W o ł y n i a  doc hodz ą wi adomości ,  że  tamż e  z największym  
pospiechem i podwodami posyłają wojsko do Ki jowa i Ży to m i e r z a .  
P r z y c z y n a  tego nie j es t  z pewnością  w i a d om a;  obiegają pogłoski ,  
że w tamtejszych okolicach wybuchły niespokojności ,  kt óre  j uż  mają  
się r o z c i ą g a ć  po drugiej  st ronie Dniepru.

Nakoni ec  w drodze telegraficznej  donoszą dziennikom wiedeń­
skim z K r a k o w a  pod d. 7 .  b.  i i i . c o  następuje:  „ W  Poznańskiem
a r e s z t ow an o do 6 0  naj znakomitszych obywatel i  dóbr.  Oxiński za j ął  
5 go  Dą browę.  T a c z a n o w s k i  pociągnął  w głąb kraju,  poczein R o s y a -  
nie zajęli  P y z d r y . 11

W s pr awie  i nt cr we oc yi  dyplomatycznej  na r z e c z  Polski  d o­
nosi p rywa tn y list z P e t e r s b u r g a  do Ber l ina ,  że  o p ró c z  odpo­
wiedzi rosyjskiej  od czyt an a z os ta ł a  t rzem gabinetom t a k ż e  poufna 
nota do posł ów r o s y j s k i c h ,  w której  ro zwi ni ęt y  j e s t  p r z ys z ł y  p ro­
g r a m  reform C e s a r z a ;  za pr ow ad ze ni e  tych reform zawi sł o jednak  
od okol iczności ,  ale r oz po cz ni e  się z a r a z ,  j ak  tylko nastąpi uspo­
kojenie kraju.  T a  nota miała s p r a w i ć  pomyślne wraże ni e .  Te n sam 
list dodaje w s z a k ż e ,  że  z  dniem 1 3  maja oc zekują  w P et er sb ur g u  
nowyc h wysileń powstania p ol s ki e go ,  kt óre  jednak spodzi ewa się 
rz ąd rosyjski  pokonać.  —  W  ty m miejscu zasługuje  t a k ż e  na wzmiankę,  
ze rząd h o l e n d e r s k i  p r z y ł ą c z y ł  się do k r o k ó w  t r z e c h  m o c a r s t w  
w s pr awie  polskiej .  Zadzi wi a to tern b a r d z i e j ,  ponieważ Holandya  
w roku 1 8 3 1  niechciała przys tąpić  do i nt erwenc yi  dyplomat ycznej ,  
i ponieważ Król  holenderski  j e s t  synem W .  Ksi ężny rosyjskiej .  
S ą d z ą  p rzeto  powszechni e,  że  to przystąpienie Holandyi  j e s t  ra cz ej  
aktem p rz e s t r o g i  niz nieprzyjaźni .

Dzienniki p r u s k i e ,  mianowicie p ół u rz ęd ow e,  zapowi adaj ą  
c o r a z  wyraźniej  z ap row ad zen ie  stanu oblężenia w Wi elk iem K si ę ­
s t wi e Poznańskiem.  I tak pisze K re u z -Z tg .  z 6 .  b. m . :  „ T e r o r y -  
s tyc z ne  w p ły wy  , j akie  wywi er a  W a r s z a w a  i K r a b ó w  na Wi el kie  
Ks ię s tw o Poznańskie ,  mo gą  lada chwila w y w o ł a ć  pet rzebę og ło sz e ­
nia w całej  prowi ncyi  lub w n iektóryc h jej  powi at ach s tanu oblę­
ż en i a . 41 Z a ś  Nordel. AUg. Z tg . z t ego s a me go  dnia donosi ,  że  
w ostatnim tygodniu skonfiskowano znowu na r ó ż n y c h  punktach  
Monarchii  znacz ne  t ra n sp or ta  broni p r z e z n a cz o ne  dla P ol ak ów .  —  
W  s pr awie  r e o r g a n i z a c j i  armii  pruskiej  oznajmia te l e gr a m a B e r ­
l i n a  z  7 .  b. m. ,  że  lewe c ent rum,  frakeya L e t t e g o  i centrum k a ­
t ol ickie ,  post anowi ły p rzyj ąć  bez  odmiany proj ekt  wydziału  woj sko­
w e g o ,  a parlya postępowa o ś wi ad cz y ła  sie za p rzyj ęc ie m poprawki  
V i r c ho w a i F a u c h e r a ,  podług k tórej  aż do wydania nowej ustawy  
o rganiza cyjne j  ma być  siła armii  oz na c zon a p rzy  uchwaleniu bud­
żetu,  i w c zasie  pokoju nie ma p r z e k r a c z a ć  stanu z 1.  kwi e­
tnia 1 8 6 0 .

F r a nk fu rc k i  dziennik V E u ro p ę  w r a c a  r a z  j e s z c z e  do wi ado­
mości  o l istach,  kt óre  Ojciec  św.  w  s pr awi e polskiej pisać  miał ,  a 
kt óra  to wi ad omo ść  mylną się okaz ała .  T e r a z  V E u ro p ę  t wierdzi ,  
iz listy napisane j uż  były,  jednak za naleganiem posła a us tr yac ki eg o  
ba rona  B a c h a  nie zos ta ł y wysłane.  Je n e r . K o r. austr. twierdzeniu  
t emu najmocniej  z a p r z e c z a ; poseł  a u st r ya c ki  nie p o t r ze b ow a ł  ż a -



d'nej rady udzielać  w tym względzi e,  bo m ąd r o ść  Ojca św.  znajdzie  
w ł a ś c i w a  dr og ę  do popierania interesów' kości oł a kat ol icki ego.

Do t e jż e J e n e r .  K o r. a usir. piszą z Tu r y n u ,  L I "  umyśle  
. K r ó l a  W i k t o r a  Emanuela,  pomimo m ó w,  z któremi s ł y s z e ć  się dał ,  

z a j ś ć  miała zupeW a zmiana w zap at rywa ni u się na s yt uac yę  poli ty­
c z na  W ł o c h .  [Nie tyle mu t e r a z  z al e z e ć  ma na j ed no śc i  W ł o c h ,  ile 
r a c z e j  na pojednaniu się z Papi eże m,  cze mu obecni j e go  mini st ro­
wie najmocniej  się s pr z ec iw ia j ą .  Zdaj e  się,  i Z smutne d o ś w i a d c z e ­
nia,  kt óre  p rz eb ył ,  z g r y z o t y  sumienia i l ady najdawniejszy ch j ego  
p r z y j a c i ó ł  zmianę tę s pr o wa d zi ć  miały.  Między innemi d zi ał ać  ma 
w tym kierunku znany dyplomata,  ar t yst a i aut or  wielu dziel ftlas-  
simo d’ Azegl io,  który udał  się był za Król em do b ior en cyi .

Monarchia Anstryacka.
W i e d e ń ,  7  maja.  (  W iad om ości bieżące )  W c z o r a j  zrana  

p r zyb ył  tu z P a r y ż a  k ur y e r  z w a ż n e n i  w iadoinościami,  i z a r a z  po­
tem miał l imb.  R ech b erg  konferencyę z lordem IJlootnfieldem  i 
księciem Grum m ontem.

I l m bi a  Bembo obrany został  p r z e d w c z o r a j  j ednogł oś ni e na
nowo podestą  W e n e c y i .

Naj jaśn.  Pan r a c z y ł  p rz yj ąć  ł as ka wi e  od b ył ego nauczyciela  
s z kó ł  r eal nyc h i d y re k t o r a  s zko ły  T o w a r z y s t w a  mu zyc zn ego  
w G r a c u ,  J o n a  Stohla , ozdobione stosownemi rysunkami i i iuslra-  
c y a mi  T e  D eum  laudaw us, of iarowane na pamiątkę s z c zę ś l i we go  
wy zd r ow ie ni a  Naj jaśn.  Pani,  i w yz n a c z y !  r e m u n er ae y ę  ofiarującemu.

W y p r a w i o n y  w osobnej misyi do dworu a usi r yae ki ego poseł  
Bej a t unet ański ego , j e n e r a ł  K ho ra dinc , przy j ec hał  w c z o r a j  do 
W ie d ni a .

Francya.
P a r y ż . 4 .  maja.  (R ó ż n e  w ia do m o ści.) L a  K ra ń ce  r o z w o ­

dzi się s z e ro k o nad s pr a w ą  polską.  Eur opa p rz emó wi ł a g ło se m  
t r z e c h  wielkich m o c a r s t w .  Rosya  odpowiedziała .  Nie można się 
było s p o dz i e wa ć ,  ażeby porozumienie między R o s j ą  a mo ca rst wami  
w tak ważnej  s pr a wi e  z a r a z  nastąpić mogł o.  Gł ówną zaś  r z e c z ą  
j es t ,  iz R o s j a  nic odnawia wdania się w n e g oc y ac y e,  i nie z a p r z e ­
cza wszelki ego pra wa  do i n t e r w e n c j i ,  j a k  to od wi eków czyniła.

Dla dojścia do celu wypada,  ażeby rokownoi a i nadal p r z y j a ­
cielską c echę z a t r z y m a ł y ;  obie s t ro ny  muszą z a p a t r y w a ć  się na 
k w e s t j ę  w s po rz e  będą cą  bez uprzedzeni a.

Pomimo odosobnienia się P r u s  powi edzi eć  można , iż cała  
E ur op a iuierweniuje,  i to z t aką z go dą ,  jakiej dotąd nie było p r z y ­
kładu.  Zgo da  ta bez wątpienia wielkie wrażenie na R o s j e  z r o b i ł a ' 
pojmując ,  iż środki  przymusu względem ludu wp ra wd zi e  z w y c i ę ż o ­
nego lecz nie podbitego na nic się nic p rz yd ad zą ,  Rosya pojmuje  
z a r ó w n o ,  iż honor  jej i int eres  togo wymagaj ; : ,  ażeby Polskę uspo­
koiła naj l iberalniejszemi i najroziegle j szemi koncesyami.

Poli tykę Prus  nazywa L a  F ra n c e  polityką odosobnienia,  k t ó ­
rą w N i e mc z e c h  p ows zech ni e  naganiają,  a którą już izba r e p r e z e n ­
t antów w Berlinie zganiła .

Dzisiaj C e s a r z  p r z y j m o w a ł  u Tui ll eryach pana Sai nt -Mari  
Girnrdina,  k tóry  mu doniósł  o w yb or z e  pp. de C a r n ć g o  i Dufaura 
na czł onków akademii  francuskiej .  „ C e s a r z  odpowiedział  w s łow ac h  
n a s t ę p u j ą c y c h :  „Nie dziwi mię obór  p. ile C a r n ć g o ;  jest  to c z ł o ­
wiek z t alentem,  k tó r e g o  zasługi  cenię.  Mógłbym się dziwić w yb o ­
ro wi  p. Dufaura , l erz  mając  w świeżej  pamięci  dobre usługi jego  
w c zasi e mej prozy dencyi.  chętnie w y b ó r  j e go  s a n k c j o n u j e . “ W i e ­
ści  jakoby C e s a r z  uzyć  miał pewnych środków p r ze c iwk o akademii  
były zatem mylne.

T e l e g r a m  % Neapolu z dnia 4.  maja d onos i ,  iż książę N a p o ­
leon i księżna K loty Id a,  opuścili  to m i a s t o ,  udając  się ua ws chód.  
Syn księżny Genueńskiej  od prowa dzi ł  ich do Capri .

B e r l i n ,  4 .  maja,  (P o s ie d z e n ie  p ru sk iej izby deputow a­
n y ch .)  Na dzisiejszem posiedzeniu izby deput owanych dep. K a r l o ­
wie popierając  zapowiedzi aną s woj ą i n t e r p e l a c j ę  o wiadome w y ­
padki w I n o wr o cł a w i u,  przypomniał  najprzód rozohi eye izby z dnia 
2 8 .  lutego.  W t e n c z a s  prezes  rady ministrów o świ ad cz y ł ,  iż z ap e ­
wne ani Ro s ya ni e ,  ani pows tańc y po za gr ani cę  pruską nie przejdą,  
z e  pow stanie w net się s ko ńc zy  i żadnego nie ma znaczeni a.  1’ r z e w i -  
dzenie to wcale  się jednak nie s pr a wdz i ło .  Izba re zo luc yą  swą  
z dnia 2 8 .  lutego w yr azi ł a  ż yc zeni e,  ażeby ani R o s j a n i e ,  ani p o w ­
s t a ńc y  nie mogli  p r z e k r o c z y ć  gr a ni c y  pruskiej  b ez  złożenia broni.  
Ro sy a ni e  jednak dv a r a z y  gr ani c ę  p r z e k r o c z y l i  a broni nie z l o -  
żyM. Następnie p o w s t a w a ł  p rze ci wko c i ęża rom ni eprawym,  które  
ob yw at e le  pruscy z lego powodu ponosić  muszą,  i w skaz ał  na nie­
b e z p i e c z e ń s t w o ,  na jakie post ępowanie  rządu kraj  w y s t aw i ć  może.

Minister spraw w e w n ę t r z n y c h  hr.  Eulenburg o dr z e k ł ,  iz R o ­
s yanie,  k t ó r z y  się schronil i  na t e ry i or y um pruskie,  r o z k wa t er o wa n i  
byli nie w I n o wr o cł a wi u,  J er z  w pobliskich m i a s t e c z k a c h ;  broni im 
nie ode bra no,  bo nie było ob awy ni eporzą dków,  s pr aw ow al i  się d o­
brze .  Nie p rz yj mow an o ich z woj skowemi  honorami.

Dep.  S ybel  powstał  p r z ec i wk o minister j  mi i ; jego to ten de n cj e  
a bso lut ysty czne  popchnęłj '  do z a w a r c i a  z R o s j ą  osławionej '  k o n w e n ­
c j i ,  kt óra  P ru sy  hańbą, o kr ył a ,  i wszelkich s ympatyj  w Europie  
ich pozbawi ła .

W  obronie niinisteryum wysl ąpił  dep. Vinke , t w i e r d z ą c ,  że  
rzą d sam miał  p r a w o  o r z e c ,  czyli  R o s j a n i e  mieli być  rozbrojeni

lub broń swoje z a c h o w a ć .  P o w s t a w a ł  p r ze c i w k o  wi ększośc i  z a r z u ­
c aj ąc  j e j .  iż mi zdrzy się do r e w o l u c j i  i do F r a n c j i ,  i zapomina  
o dobru kraju jedynie dlatego,  ażeby ministeryum w kłopot  w p r o ­
wadzić.  W  końcu p. Yi nkc  o ś w i a d c z a ,  iż nie lubi m i n i s t r ó w ,  lecz  
nie lubi też  i opozycys.

Dep.  F a u c h e r  powstaje  pr ze c iwk o temu , iż Ro s ya n nie r o z ­
brojono.  Z  tego mogą wyp aś ć  największe zawikłani a w p r z y s z ł o ­
ści .  Z w r a c a j ą c  się zaś  do dep. Viukiego powiada,  iż p. Yi nke nie 
wac ha  się w-jslawić oj cz yz nę  na n i e be z pi e cz e ńs t wo ,  byle tylko ml-  
nisteryum nic zaszkodzi ł .

W  końcu minister ,  hr.  Eulenburg,  o ś wi ad cza ,  iz rząd tego co 
sie nad g r a ni c ą  pruską dzieje nie uważ a jako wojnę między Polską  
a Rosya ,  Jecz j ako powstanie p rze ci wk o r zą dow i,  z kt órym w p r z y ­
jaźni  zostaje .

Królestwo Polskie.
i Y a r s z a w i l , 6.  maja.  (Z m ia n y  w opodatkowaniu iz ra e­

litów .) D zień . Pow sz. ogłasza następujące rozporzą dz eni a rady  
administracyjnej  K r ó l e s t w a :  Mając na uwadze art ykuł  8 .  n a j w y ż ­
s z ego ukazu z dnia 2 4 .  maja ( 5 .  c z e r w c a )  1 8 6 2  r . ,  k tórym obja­
wioną została  wola n aj wyżs za ,  aby pr ze j r za ne  były między innemi  
przepisy dotąd w Kr ól es twi e  obowiązuj ące ,  co do podatków s z c z e ­
gó lny ch  na s t a roz a kon nyc h oddzielnie nał ożonych,  i aby ze względu  
na pot rze bę  skarbu K r ó l e s t w a ,  s topniowo zmiany w nieb z a p r o w a ­
d zać ,  —  rada administracyjna na przedstawienie komisyi rz ądowej  
p r z yc h od ów  i s karbu postanowiła  i s ta no wi :

Art ykuł  I. Oplata za konsensa s k a r bo w e na d zi e rż a wę ,  adini-  
iij sIr ac yę  i za s ta wę  dóbr od s t ar oza kon nyc h,  c or o c z ni e  dotąd p o­
bierana,  z dniem 1 9 .  c z e r w c a  ( 1 .  lipc.i) r. ),. w zupełności  ustaje.

Co do opłaty konsensow ej za prz.  dłużoną s t a roz ak on nym do 
dnia 1 8 .  ( 3 0 . )  c z e r w c a  r.  b. wolność  trudnienia się zarobkami  p ro-  
pinacyjnemi po miasiaeh i osadach wiejskich,  ta ze względu na t e ­
raźniej szą  pot rzebę skarbu,  z at rzy mu je  się bez zmiany,  na czas  od 
dnia 1 9 .  c z e r w c a  ( ! .  l ipca)  r .  b, do dnia 1 8 .  ( 3 0 . ) ' c z e r w c a  1 8 6 4  
r oku,  i s tarozakonni  mieć będą wydane sobie konsensa na ten czas  
za d ot y c h c z a s o w ą  zapłatą i pod warunkami,  obowiązkami i przepi ­
sami karnemi w postanowieniach z dnia 2 5 .  maja ( 6 .  c z e r w c a )  1 8 4 8  
roku nr.  2 2 . 3 1 0  i z dnia 2 2 .  maja ( 3 .  c z e r w c a )  1 8 6 2  r.  nr.  1 1 . 0 2 4  
wskazanemi.

Art .  II.  Wykona ni e niniejszego postanowienia rada a d mi n is tr a ­
cyjna komisyi r ządowej  p rz yc h od ów  i s karbu poleca.

Działo się w W a r s z a w i e  dnia 1 6 .  ( 2 8 . )  kwietnia 1 8 6 3  r.
Wielki  Księże  Namiestnik

( P o d p i s a n o )  Kon stanty.

Rosya.
P e t e r s b u r g 1,  6 .  maja.  (K o ty  i odpow iedzi dyplom atyczne.) 

Dzisiejszy J o u rn a l  de St. P ctershourg  ogł asza  depesze S z w e c j i  
z 7. kwietnia,  Hiszpanii z 2 1 .  m a r ca ,  i gabinetu tury oskiego z 2 3 .  
kwietnia z odnośntini  odpowiedziami .  Gabinet s z wedzk i  opiera się 
g łównie  na z asadach Indzkości  i w spnniałomyślności  C e s a r z a  i w y ­
raża  przekonanie ,  że słowa laski i zapomnienia,  i nadzieja mądrego  

j l iberalnego rządu w y s t a r c z ą  do c a łkowit ego p rz yw r óc e ni a  porządku  
j i spokojności .  Od pewi i dź  odsyła do depesz, p rzes łanych do t rze ch
! m o c a r s tw .

Nota hiszpańska ubolewa mocno nad niecierpliwością P ol aków,  
k t ó r z y  niw rhcir l i  c z e ke ć  na dalszy tok systemu koncesyi  juz na­
dany ch.  K ról ow a mając doświadczenie,  ze umiarkowanie o wiele 
lepiej osłabia jak s u r o w oś ć ,  prosi o laskę i b rzebaczenie  dla z w y ­
ci ężon yc h.  Odpowiedź w yr a ż a  uprzejme podziękowanie.  —  Depesza  
turyńska j e s t  z r ed a go w an a w życ zl iwyc h w y r a z a c h ;  s podziewa się,  Ze 
Rosya  ze względu na czas  przesłania depeszy ujrzy w niej dowód  
życ zenia ,  aby s z c z e r a  przyjaźń i zupełne zaufanie pozostały u t r z y ­
mane.  Odpowiedź j es t  z  1. maja,  C e s a r z  o t r z y m a ł  z p rz yj e mno­
ścią  ż y c zl i we  wyr ażeni a.  Co do życzenia  względem Polski,  r z ą ­
dowi włoskiemu niewiadomo,  że r e w o l u c j a  wkłada trudny ob owią­
z e k ;  rząd usiłuje utrwalić  s tały pokój.

(D e p e s z a  Ics. G orezakow a do barona B u d  be rg  u w P a ry żu  
w sp raw ie p olsk iej.)  W  depeszy z daty 1 4 g o  ( 2 7 . )  kwietnia do 
barona Budbc-rga , posła rosyjskiego w P a r y ż u ,  książę G o r e z a k ó w  
o ś w i a d c z a ,  iż c e s a r z  Aleksander  po przeczyt aniu de.pcszy f r a nc u s ­
kiej przekonał  się,  ze życzeni a C es ar za  Napoleona w niej w y r a ż o ­
ne,  z jogo własnen.i  życzeniami  zupełnie się z gadzaj ą.  Rząd fr an ­
cuski w yr aża  w obec smutnych wypadków w P ol sce  uczucia ,  które  
każdy rząd ze względów ludzkości  podzielać  musi.  Ł a t w o  więc  
pojąć ,  jak głęboko c e s ar z  Al eksander  zasmucony j es t  obecnym s ta­
n e m  spraw polskich i jak mocno pragnie,  ażeby stan ten się s końc zył .

C es a r z  Aleksander  p r z y z n a j e ,  iż sąsiednie m o c a r s t w a ,  i pań­
s twa powoł ane do stanowienia o losach E ur op y,  mają słuszny inte­
res  do wyjawienia trosk swoich z powodu z a w i k ł a ń ,  tak niepo­
koj ąc yc h.  W s z a k ż e  i Rosya  ten sam ma interes i ró wni e ż  pragnie  
p r z yw r ó c e ni a  spokoju w Król es twi e  Polskiem.

Rząd francuski  p o k a z u j e ,  iz ufa w liberalne z ami ar y  c e s ar z a  
A l eks and ra ,  z w r a c a j ą c  jego u w agę na konieczność  użycia ś r o d k ó w ,  
w skutek kt órych stały pokój w P ol sce  mo że  być p r z y w r ó c o n y .  
C e s a r z  Al eks and er  zaufanie to oceniać umie, -  i niczego g o rę c e j  nie 
pragnie,  jak właśnie pr zy wr ó ce ni a  w Pols ce  s tałego pokoju.

L e c z  oznaczenie ś r o d k o w ,  mo g ą c y c h  d op rowa dz i ć  do celu tak 
upragnionego , ws kazuj e p ot rzebę wzaj emnego porozumienia się 
w tym względzie.
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Minister francuski  s pr a w z ew n ę t r z n yc h  wskazuj e na cał ą d o ­
niosłość z ł e g o ,  i na ni edo st at ec zno ść  wszelki ch konibinacyj ,  dotąd  
wymyśl anych,  dla pogodzenia Polski z jej losem.

J e s t  to wiec  nowy powód p rz emawi aj ąc y  za tero,  aZeby nie 
p oc zynać  powt órnie  e k s p e r y m e n t u ,  kt óry w skut kac h s w y c h  był  
źródł em n iesz cz ęść  dla Rosy i i dla P o l s k i ,  i powodem niepokojów  
całej E u r o p i e , a kt órąby prawdopodobnie  do tego s ame go  d o p r o ­
wadził  rezultatu.

Tu książę G o r c zn k ów  t w i e rd z ą c ,  że  powstanie polskie nie j e s t  
faktem odosobnionym , lecz ze jest w zw ią zk u  z ogólnensi dą żno­
ściami rewolucy jneroi , w całej  Eur opi e n ur t nj ąc c i ni , r o z w od z i  się 
s ze rc ko  nad niebezpieczeńst wem . które z t e go  powodu wszystkim  
państwom z a g r a ż a  i konkluduje , iż zadaniem r z ą dó w europejskich  
powinno b y ć  poskromienie zł ego ,  tak b a r d z o  r o z g a ł ę z i o n e g o .

C es a rz  Alexatuier od chwili  wstąpienia s w e g o  na t ron wziął  
sobie zadanie za prowad zen ia  we w szys tk ic h c z ę ś c i a c h  p ańs twa s w o ­
jego re gul ar neg o i p orządnego postępu.

T u  książę G o r c z a k o w  odwołuje się do depeszy swej  do ba­
rona Bru nno wa,  posła rosyj skiego w Londynie,  w której  z ami ar y  
Ce sa rz a Alexandra pod tym względem obszernie są w ył us zc zo ne ,  
Następnie powstaje  z nów na k os mopol it yczną r e w o l u c y ę ,  kt óra  z d a -  
"iem j ego jedynie powstanie polskie w yw o ła ł o ,  dodając,  iż trudno  
jest  Rosyi  zagnić  p oż a r ,  k t ór y  z  zagr ani cy  c i ągl e  podsycany b ywa.
4'  końcu książę G o r c z a k o w  w yr a ża  nadzieję,  iż C e s a r z  Napoleon  
r o z w a ż y w s z y  kwestyę  w toku b ę d ą c ą  z w yżs zego s tanowiska,  z o c e ­
nieniem wszelkich jej t rudności  i w zgl ę dów ,  jaki ch w y m ag a,  nie od­
ia u u i Rosyi  moralnej swej pomocy dla ułatwienia Ce s a r z o w i  Ale­
ksandrowi  spełnienie Zadania,  jakie f r os kl i wo ść  j e go  o Król es two  
Polskie,  obowi ązek jego względem Rosyi  i mi ędz yna rodowe stosunki  
do sąsiadów i do wielkich m o c a r s t w  europejskich na mego wkł adaj ą.

Księstwa Ka«łdunajskle.
B u k a r e s z t ,  3 0 .  kwietnia.  ( F in a n se  i .stosunki k rajow e.)  

R e p r e z e n t a c j a  została  zamknięta  przed ukończeniem obra na u 
dżetem.  T y m c z a s o w y  minister finansów ogłosił  więc w drodz e i o z -  
porządzeń budżet , k tóry  j es t  ściśle podobny do p r ze dł oż on ego  
izbie'. Ksiazę zat wi erdzi ł*  go i z a rząd zi ł  pobór podatków w sumie  
1 2 1 ) , 0 8 0 . 8 7 2  lei. Ale, to j e s t  naruszeniem kousty t u c y i , ho budżet  
odrzucony p rz ez  izbę nie obowiązuje kont rybuentów ; a powiedziano  
w y r a źn i e ;  jeżeli  na rok bi eżący budżet nie mógł by b yć  uchwal ony,  
ministrowie mają s t o s ow a ć  się do budżetu z r.  ubiegłego.  Oprócz  
logo izba ma nie pierwej  z a w o l o w a ć  b u d ż e t ,  aż  będzie inne nnni-  
slcryum zwoł ane .  Książę mógł  więc ministeryum roz puś ci e  albo 
izbę r o z w i ą z a ć ;  aoi j ednego,  ani drugiego nie uczyniono.  Skutkiem tego  
jest  opór  w płaceniu podat ków.  W i ę k s z a  c z ę ś ć  właścicieli  dóbr ,  
mianowicie deputowani  nic płacą podat ków.  W p r a w d z i e  oś wi adcza  
•'ząd w s woi ch  o r g a n a c h ,  że j e s z c z e  nigdy podatki  nie były tak  
punktualnie płacone,  ale jakże  byłoby to w y t ł u m a c z y ć ,  że  ani p r o ­
centa wi erzyci el om państwa,  ani pensye urzędnikom nie s ą  na c z a ­
sie p ł a co ne ,  lecz  dopiero po wielu miesiącach.  Aby temu z a ra d zi ć ,  
r *»d zaciągnął  w banku angielskim „ L o n do n  et C o un t y“ p ożyc zk ę  
W’ sumie ToO.OOO fl. szt  oa 6 %  i 4 %  komis.  R z ą d  s t a ra ł  się o 
pożyczkę 5 0  milionów franków,  ale ż e  izba na nią nie p r zy / .w o -

bank od mó wi !  i dal tylko p o w y ż s z e  1 0 0 . 0 0 0  ft.  szt .
S ł y c h a ć ,  że układy względem uregulowania  kwestyi  kl as zt o -  

,,(‘w p r zys zł y  juz w Konstantynopolu do skutku.  Zak o nn ic y  g r e c c y  
,l;e t r o s z c z ą  się wcale  o r o z po rz ąd ze ni a  rz ądu.  Admini st racya  kla­
sztoru Ś.  Grobu w e z w a ł a  okólnikami d z i e r ż a w c ó w  dóbr ,  aby c z y n -  
sżów nie płacili do kas państwa l ecz  do niej samej ,  ponieważ p r z e ­
łożony klasztoru z a p r o t e s t o w a ł  p r z e ci w  odnośnemu r ozpo rz ąd ze ni u.  
Admistrator  kl asz toru zos ta ł  z ł ożo ny z urzędu i oddany pod sąd.

Książę p r e z u a c z y ł  5 6 0 0  dukatów z swojej  pensyi na premie  
żn dzieła naukowe.  N a jw y ż s z e  d ow ód z tw o nad wojskiem z ost ał o  
poriiczone j en e ra ł ow i  J .  F io r es ko .  Z  J a s  piszą,  ze  w koś ci oł ach  
klasztornych n aboż eńs two pomimo z a k a zu  odprawia się po g r e c k u
ll,c po rumuńsku. .    Pra sa  jest c iągle  nader  ścieśniona.  Zn owu
u ytoczone zostały t rzy proeesa p ra s ow e.  Minister s p r a w  w e w n ę -  
R żnyeh mianował  pana Marin Sergiescti  n adzwy cz aj nym komi sarzem  
ż Poleceniem,  aby p o d ró żo w ał  po kraju,  badał  usposobienie i opinię 
Pnhlicźuą,  mianowicie u klas ni ższych skłaniał  na r z e c z  r z ą d u ;  
Sr° dck dosyć wątpliwy.

r o i l i  ft a.

śledztwa pokazało się , że ta kobietą cierpiała od wielu la t na pomieszanie i  
raz  już w ieszała się, ale  ją  uratowano.

(Statystyka kolonii angielskich.) Na wniosek członka parlamentu angiel­
skiego, p. B azley’a, ogłoszone zostało sprawozdanie statystyczne o koloniach 
angielskich. P rzestrzeń  tych kolonii wynosi ogółem 3 ,3 5 3 .0 0 0  mil ang. kwa­
dratowych, a koszta administracyi dochodzą do sumy 3 ,3 5 0 .0 0 0  funtów szterlin- 
gów, a zatem w przecięciu  po jednym funcie szterlingu na milę angielską 
kwadratową. Ogół dochodów wynosi 11 milionów funtów szterlingów, a ogół 
długów 2 ?  milionów funtów szterlin gów ; te ostatnie zatem wyrównywają do­
chodom z 2 '/a  lat. Handel przywozowy przedstaw ia sumę 60  milionów funtów 
szterlingów , z których połowa przypada na przedmioty przywożone z Anglii. 
Handel wywozowy przedstaw ia sumę 5 0  milionów funtów szterlingów, a dwie 
trzecie  części przedmiotów wywożonych idą do Anglii. Ludność wszystkich  
kolonij angielskich, razem  wziętych, nie licząc w to państwa indo-brytańskiego, 
wynosi nie spełna 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  m ieszkańców, z których połowa tylko białych. 
Pod względem długów, Kanada pierw sze zajmuje m iejsce; najwięcej wydatków  
wymagają osady angielskie na morzu śródziemnem, a pod względem handlu, 
kolonie australskie doszły do największego rozwoju.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w , 8 .  maja.  Na na szym dzisiejszym t argu były nastę­

pujące ceny p rzec iętne  zboża i innych a r t y k u ł ó w :  mec pszenicy  
( 8 1  <t t )  3 z ł .  2 8 c . ; żyt a ( 7 8  'tt)  l z ł .  6 9 c .  ; j ęczmi eni a ( 7 4  Ź ? )  
l z ł .  7 1 c . ; owsa ( 4 5  <B) l z ł .  6 1 e . ;  hr ec z ki  2 z ł .  2 0 c . ; kartofli  
l z ł .  3 c .  ; c e l na r  siana l z ł .  3 9 c . ; o k ł ot ó w 6 3 e . ;  s ag d r ze wa  b u k o ­
wego 11 zł .  2 5 c . ,  s os no we go 8 z l .  2 5 e .  w. a.

B o ch n ia  , 2 3 .  k wietnin.  Na t a r g  dzisiejszy zwieziono 450 
me c ów  pszenicy,  5 0 0  mec ów ż yt a ,  5 0 0  me c ó w  j ęczmi eni a,  250 m c -  
ców ows a,  4 0 0  m e c ó w  kartofli  i w szys tk o to zos ta ł o sprzedane po 
następujących c enac h p r z e c i ę t n y c h :  Mec psz eni cy ( 8 5  ST)  3 zł .  7 0 c . ; 
żyta  ( 7 5  U )  2/ . ł .  2 3 c . ; j ęczmi eni a ( 7 1  Ś " )  l z ł .  7 5 c . ;  owsa ( 5 1  U )  
l z ł .  3 0 c . ;  kartofli 8 0 e ,

A n d r y c h ó w ,  2 .  maja.  W  drugiej  połowie z .  m. był y na 
t a rg ac h naszych następujące ceny p r ze ci ęt ne  zboża i innych a r t y ku ­
łów : Mcc  pszenicy 4 z ł .  , ż y ta  2 z ł .  5 0 e .  , j ęc zmi eni a  2 z ł . , ows a  
l z l .  4 0 e . ,  kartofli 6 0 e . ,  c e t ua r  siana I z t .  1 0 e . ,  s ag d rz e w a  t w ar de go  
5 z ł . ,  miękkiego 4 z l . ,  funt mięsa wo l o w e go  1 6c .

r. b
(W ystaw a fantów loteryjnych.) Od soboty 9 . maja do w torku 12. maja 

w sali ratuszow ej od godziny 10. zrana do 0 . w ieczór oglądać będzie  
można Albumy polskie i inne fanty przeznaczone do loteryi na leorzyse sierot 
4w- T eresy. Ciągnienie loteryi odbędzie się we w torek 12. maja 1863  o go­
dzinie 12. w sali ratuszow ej. .

(Pożary.) l )nia 2- b. m. zrana powstał pożar w K o ł o m y i  w zajezdnym 
domu izraelity Hersza G. w zachodniej połaci rynku, ale pomimo gwałtownego 
w‘atrn powiodło sie usilnemu ratunkowi położyć tamę żywiołowi, i zgorzały 
Rlko dachy, stajnie i oficyny dwóch domów. Przyczyną pożaru była jak się 
zdaje nieostrożność, gdyż ogień wszczął się ze stajni.

Na W i e l k i e m  l l o ł o s k u  w obwodzie lwowskim zgorzał 1. b. m. jeden 
dom włościański z niewiadomej dotąd przyczyny.

(Samobójstwo ) Unia 23- z. nu odebrała sobie życie nożem M arya Z e-  
UsK  zona włościanina z W i s z e n k i  w i e l k i e j  w obwodzie lwowskim. Ze

N ajśw ieższa  p o c z ta .
F r a n k f u r t ,  7 .  maja.  Dzisiejsza / ’ E u ro p ę  p i s z e : T r z y  

mo c ar s tw a są tego zdania,  że gd y gabi net  rosyjski  nie uznat  p r a ­
wdziwej  doniosłości  manifestacyi  europejskiej ,  a k c y a  dyplomatyczna  
powinna być przedsi ęwzi ęt a na nowo w formie bardziej  s tanowczej  
i nal egaj ącej .  Gabinet  wiedeński  nie przest ani e w s t aw i ać  się za  
wol nością  kościoła  katol ickiego w P ol s ce  ( i  dawnych pr owi nc ya cb  
p ol s ki c h) ,  tudzież za autonomią poli tyczną Pol ski ,  do c z e go  hrabia  
R e o h b e r g  zamy śl a  podać za w z ó r  dyplom z października.

(E c fe g r a n u j ^ a ^ e tg  £ tn o u )s lu e J.
K i r a k u w ,  8 . maja, godz. V /2 po południu. Od­

dział powstańców pod Szycam i około 3 0 0  łudzi liczący zo­
stał wczoraj zupełnie rozprószony. Do dnia dzisiejszego 
dostawiono tu 141 powstańców, 17  koni, 5 wozów z bro­
nią i amunicyą. Dziś wieczór przyjdzie dalszym transpor­
tem 35  powstańców i 6 koni. Dowódzca Szymonowicz lfcży 
ciężko ranny w Tomaszowem Właśnie nadeszło doniesienie 
z Zabierzowa, że o godzinie 9 ‘/ 2 rano widać ruchy wojska 
i słychać strzały.

K r a k ó w *  8 . maja, 7 . godz. wieczór. Według do­
niesienia z Nadbrzezia zaszły dnia 5go b. m. potyczki pod 
Glinkami, Glinianami i Denkowem powyżej Sandomirza. 
Pod Glinkami trwała walka pięć godzin, poczem powstańcy 
rozprószyli się w lasach Ożarowskich. Z  obydwóch stron 
straty są znaczne, Rosyan 5 0 , powstańców 8 0 . Rezultat 
potyczek pod Glinianami i Denkowem nie wiadomy.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8 . maja.

Hotci G eorge: P P . H r. Łubieński F r . , z W arszaw y . —  W innicki Tad., 
z Liska. —  Bielski S tan ., z R ychcic.

Hotel europejski: T chorznicki K az., c . k. rotm ., z Nadyb. —  Czajkowski 
Hip., z Bobrki. —  Dylewski M ar., z Rolowa. —  Hr. Tarnów ki Stan ., z Snia- 
tynki. —  W innicki Sylw ., z Boryszkow iec.

Hotel an gielsk i: K ratochwil M arc., z W asylow a. —  Czajkowski Michał, 
z Bortnik. —  H r. Drohojewski Zyg., z Krukienic.

Hotel K rakow ski: Jałow icki F r ., z Koszelówki.
Pod koleją żelazną: Kuczyński Leon , z Łubow a.
Hotel m ołdawski: W itosławski B ., z W ojciechow ice.
Pod nr. 5 1 4 % : M orgenstern S tan ., kanonik, z OdporyszoWa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 8 . maja.

P P . : W ybranow ski A Iex., do U szkow iec. — Mysłowski Alf., do Zubrzyc. 
Muller L ud., do Poznanki hetmańskiej. —  Jaw orski Mik., do Kobylnicy-. J a ­
strzębski K arol, na W ołyń. —  F ran k  F e rd ., do Nahaczowa. —  Hr. W alis, c .k . 
pułkownik, do Łańcu ta. —  Szafrański Jan, kanonik, do Mościsk. Zarew icz  
W ład., do Zawadki. —  Bohdanowicz A nt., do M atiowiec. —  Raciborski W ład., 
do Paryża. —  Bako de Ilete Karol, do Manasterzysk.
Żyraw y. —  Głogowski A rt., do Bojanie. -

iUilllitatCl tij •*»»» T rzcińsk i Józef, do 
• W ybranowski Leon, do Drohiczówki.



■488

H r. Dżieduszyclii Stan., go Gwożdzca starego. ■ 
L ack ieg o . —  Siemiginowski W łod z,, do Dorszki.

Hr. Ożarowski Konst., do

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  8 .  m aja. 1 8 6 3 .

Pora

R arom etr 
w m ierze 

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 326 .70 +  10 .6 78.9 północny sł. pochmurno
2. god. po poł. 326 .63 +  16 .0 44 .8 „ ci.
lO.god.wiecz. 326 .89 +  11.6 64 7 „ sł. pogoda

F r z e g lą d
spostrzeżeń m eteorologicznych we Lwow ie w miesiącu kwietnia roku 1863. 

Średni  stan baromet ru byt  3 2 6 . " ' 0 9 6  miary paryskiej  przy  t emp e ­
r at u r z e  0.
N a j w y ż s z y  3 2 7 . ' " 9 9  dnia 1 3 .  z r an a.
Najniższy 3 2 3 . ' " 1 7  dnia 2 3 .  z r an a .

Ś rednia  t emp er at ur a  p owi et rza  była - j - 5 . ° 1 9  LI. o 0 . ° 5 2  niższa niż
34letnie  przec ięci e .
N aj w y ż s z a  - ł -  1 8 . u2  dnia 3 0 .  w południe.
Najniższa  —  3 . ° 0  dnia 1.  z rana.

Ś re dni a wi lgoć  p owi et rza  wynosi ła  7 2 . 1 2  pr.  C.
N aj wi ęks za  9 1 . 3  dnia 1 0 .  z rana.
Najmniejsza 3 9 . 2  dnia 3 0 .  w południe.
Całkiem pogodnych dni było 1.  mało pochmurnych 4 .  bardz o  

pochmurnycl t  2 1 .  całkiem posępnych 4 .  Durzą  była r a z ,  a to d. 3 0 .  
w i e c z o r e m  o godzinie 5.

De s zc z  i śnieg padał w 1 6  dniach,  śnieg w 8 ;  naj większa  
w y s o k o ś ć  śniegu wynosiła 2 4 . ' " ;  cała  ilość osadu a t m o sf e ry cz n eg o  
1 4 . ' " 7 6 ,  o 4 . ' " 3 7  mniej jak p rzec ięci e  z 3 4  lat.

W i a t r  dzielił  się w następujący s p o s ó b :  Półn.  1 6 ,  p ó ł n . - z a ch .  
8 ,  zach.  1 8 ,  połud. -zaeh.  7 ,  połud.  9 ,  polud. -wseh.  1 3 ,  wsch.  1 1 ,  
p ó ł n . - w s c h .  8 ;  siła j e go  była w ogól ności  mała.

P rz eg lą d poruszeń codziennej  przeciętnej  na poj edynczych in­
s t ru me nt ac h ok az a ł  następujące r e z u l t a t y :  Średni  stan b aromet ru  
opadał  z 3 2 7 . " ' 1 1 7  dnia 1.  na 3 2 4 . " ' 9 8 0 ,  dnia 8 .  podnosił  się do 
3 2 7 . ' " 8 9 7 ,  d. 13 .  opadł do d. 2 3 .  na 3 2 3 . ' " 5 2 7  i dosięgną] 3 2 5 . " ' 6 2 7  
d. 3 0 .  Codzienna średnia t emp e ra t ur a  powietrza podnosiła się

z +  0 . ° 7 0  d. 1. do -+- 7 . ° 9 3 ,  d. 14.  opadła do d, 2 5 .  na +  3 . ° 9 0  
i dosięgła d. 3 0 .  -4- 1 3 . °Ó7 ,  gdy już dnia poprzedniego było 1 0 . ° 6 7 .  
Średni e ciśnienie pary podnosiło się niezuacznie z l ' " 3 7  d. 1.  na 
3 ' " 4 3  d. 3 0 .  Średnia wilgoć  powi et rza  powi ększał a się z 6 6 . 5 3 p r . C .  
d. 1.  na 8 8 . 9 7  d. 1 0 . ,  zmni ej szył a się do 2 0 .  na 6 3 . 5 0 ,  dosięgła  
8 4 , 2 7  d. 2 6 .  i opadła do d. 3 0 .  na 5 8 . 6 3 .  W i a t r  p rze sz edł  d. 6.  
z zachodni ego i p ó łn . - z ac h .  w połud.  i połud.-w s c h . ; był pomiędzy  
d. 1 5 .  a d. 2 1 .  półn.  i p ół n . - w s ch .  i z w r ó c i ł  się potem p rz ez  zach.  
w kierunek p oł ud. - za ch .  i połud.  Naj wi ększa  i lość śniegu spadłego  
w 2 4  godzinac h wynosiła 1 0 ' "  d. 10 .  i wydała 4 " ' 0 2  wody.  Średni  
stan ozonometr u wahał  się pomiędzy 6 . 1 7  d. 5 .  a 1 0 . 0 0  d. 9 .  
E l e k t r y c z n o ś ć  powi et rza  wahała się w cał ym miesiącu pomiędzy  
1 . 0  d. 2 .  a 3 . 4  d. 2 5 .  podczas  gdy e l e k t r yc z no ś ć  ziemi ok az ywa ła  
ledwie ślady.

Ju tro  t ea tr  polski :  „ S * o c » c i w y  I Ł o l r “ , d ra mat  w pięciu a k ­
tach a 8  ob ra z ac h  z francuskiego.  Po r a z  pi erwszy.

E u r s  l w o w s k i .

Dnia 8 . maja.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
T alar pruski . ,
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w .a.-za 100 zł. i 

„ „ m. k. za 100 zł. (
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne ) 
5%  Pożyczka narodowa \
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

gotówką | towarem
zł. 1 e. | zł. 1 c - .

wal. austr. 5 2 1 ‘/a 0 a7 %
n 5) 5 24 5 30
i. » 9 8 9 19V ,
n o l W / , 1 77 ‘a
)) „ l 65 1 6 7 ‘ 4

75 7 5 76 53
licz 79 67 80 30

kuponów 74
80

10
45

74
SI

90
33

209 75 211 75

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 8. maja.

6%  M e ta lik i ............................... ...............................................................
5 % pożyczka n a ro d o w a ...........................................................................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ............................................................

» „ k r e d y t o w e g o .................................................  . . .
Londyn, 10 funlów s z t e r l i n g ó w ........................................................
Dukat pojedynczy .........................
Srebru ...................................  .........................

z łr. kr.

76 60
81 15

794 —

192 30
110 80

5 39
110 P75

Kurs giełdy wiedeiiskisj.
Dnia 6 . maja.

S .  B l i t g  p u b l i e z n y .  (Za 100 zł.) 
A . P a ń s t w a .  picn. tow ar.

W  austr. wal. po 5%  . . 7 2 .6 0
„ bez kuponów 

zwrotny po 5%  . . .  94 .7 5
Z pożyczki ńarod. z proc. 

od stycznia do lipca po 5 % 8 1 .3 0  
od kwiet. do paźd. po 5%  8 1 .2 0  

Z r . 1851 ser. B . po 5%  — •—
Metaliki po 5 % .................... 7 6 .7 5
Metaliki z p roc. od maja do

72 .75

9 5 . -

8 1 .50
81 .4 0

7 7 —

listopada po 5% . 7 7 — 77.25
dtto. po 4 % %  . . . . 6 9 — 6 9 .50
dtto. „ 4 %  . . . . 6 1 .50
dtto. „ 3%  „ . . . . 45 .7 5 4 6 —
dtto. „ 2 ‘/ a% • • • . 3 8 — 3 9 —
dtto. „ , A %  • • • .  15 .25 15.50

P rzez , do wyl. z r . 1839
całe l o s y ...........................   • 1 54 .50  155 .50

P rzez , do wyl. z r .  1839  
piąta cze ść  losów .  . . 151.

P rz e z , do wyl. z r .  1854 9 5 .5 0
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 500  zł. . . . » . .
P rzez , do wyl. z r . 1860

po 100 zł.

1 5 2 -
96 .-

9 9 .4 0  9 i!.50

99.70
Renty Como po 42 lir. aust. 16.75

W ylos. obi. dawn. 
długu państ. .

O CM

po 5 %  7 2 —
„ 4 '/„ % 6 s .2 5  
„ 4%  6 0 .5 0
„ 3 y .j% 52 .50  
„ 3%  —
„ 2*/2 % 5 7 —  
„ 2 % % 5 0 —  

„ 2 %  45 —
„ 1%  % 39—
„ 5%  7 2 —

4 % %  68.25  
 ̂ „ 4%  00 .50

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Ausfryi . 8 7 .5 0  
W yż. Aust. i Salcb . 8 5 .—  
Czech . . . . . .  8 9 .5 0
M o raw ii.....................S8.-—
S z l ą s k a ......................... 87.50
S ty r y i ..........................8 7 .—
T j r o l u .....................8 9 .—
K ar., Krainy i W yb. 8 4 .— 
W c g i e r .........................76 .50

P rzez, do los. obi. 
daw, długu państ. 
z proc. w kraju

dtto. z procent, 
za granicą .

i! O'-o o  
e

99 .80
1 7 —
72.50
68.75
61.
5 3 —

72.50  
68 .75  
61 —

88.50
8 5 .50  
SC.50
8 9 —
8 8 .5 0
8 7 .5 0
9 0 —  
8 7 —  
7 7 . -

1 Kroacyi

pien. towar.
. . 7 5 .5 0 7 0 —

awonii 7 4 .5 0 75 —
7 5 —

u . . 73.50 7 4 __
. . . 73 .25 73 .75

-. 1867 7 4 — 7 4 .5 0
. 1859 — . — 92.50
5% — .— —  . -
4% 6 0 — 61 —
3 ‘/ a% — , __

3% 6 0 — 61 —
2 % % — — __

2% 3 0 — 3 1 —
1% % —  — —  —

~ Ł g  j Galicyi 
f  o  #  Siedmiogi ou 

~ N Bukowina 
'h klauzulą wylos. w r 
Loinb. yven. poż. z r

Dług Tyrolu

Dług Salcburga

Dług Krainy

Po 3%  za ioo zł. . . . 22___— —
» % 100 „ . . , 19—  2 0 .—
» 2 ‘/ 4% „ 100 n • . . 17—  — —
» 2 % „ 1 0 0  ................. 15—  — —
- 1 % %  „ 1 0 0  n • . . 1 2 —  — —

a .  A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 7 9 7__  7 9 9 .__
Insf. kred. dla handlu po

200 zł. w. a ................. 198 .50  198 60
N iż.-austr. Iow. eskomt.

po 500 zł........................ 6 3 0 —  6 3 2 .—
Półn.kol. po 1000 zł. m. k. 1780— 1 782 .—  
Toyv. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 lr. 2 1 6 —  216 .50  
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

mon. konw....................... 154—  154.50
Połud. - półn. - niem. kolei 

kom. po 2C0 zł. m. k. . 128 .25  128.59
Kolei Cisy p0 200zł. in .k .

po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty 147__ — _____
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 lr . z wpłatą 
1 8 0 zł. (9 0 % ) —

Kol. K ar. Lud. po 200zł.
mon. konw..............................  210 .50  2 1 1 —

Kol. Preszb. T yrn. I. emis.
po 200 zł. m. k ...................- —  5 5 —

dtto II. emis. po 200zł.m .k. 500—  104—  
Kolej Bustebradzka po

500 zł. m. k ......................... 6 8 5 .—  _
Kolej Aussig-. -  Ciepl. po

200 zł. m. U..........................2 2 1   2 2 3 —
Kol. B ern. Ross. z pierw ­

szeństwem po 200 zł. 
mon. konw............................ 18 5 .—  2 0 0 —

pion. towar. 
Kol. G rac.-K o fl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 163.—  16 5 .—

A ustr. loyvarz. żegl. par.
po 500  zł. m. k. . . . 4 3 7 .— 4 3 8 .—

Lloyda w T ryeście po
500 zł. m. k..............  2 3 5 .— 2 3 7 .—

Mostu łańc. w P eszcie  po
500  zł. in. k..............  3 3 5 .—  3 9 8 .—

Tow . młyna par. w W7ied.
po 500zł. w . a .........  3 9 5 .— 4 0 0 .—

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200  zł. w. a. . . . 2 4 0 .— 2 5 0 —

Up rzyw il. czeska kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 159.50  1 6 0 —

4 . L is ty  z a sta w n e .

(za 100 z ł .)  
Ranki1 ( 61et- z l' - 18 57p o 5%  104.70 104.90  
„arnd J 1 0 1 e tL l8 6 7 p o  5 *  101.75 102—  

, - 1 przeznaczone do 
lu- K ,U os. po 5%  . .yv

9 1 .2 5  9 1 .7 5
Banku (n a  12 m. 5%  , —  — .—
naród. < przezn. do loso- 
yv w. a. (w ania po 5%  . . 87.40 87.60
Gal. Tow. kred. w w. a, 
po 4%  .   .........................  75.50  7 6 —

S .  O b l i g a c jo  z p ra w e m
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety po 5%  za 
100 zł. m. k. . . . .  9 3 .2 5  96 .7 5
delto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  94 .75  9 5 .—

Em is. z r . 1862 za 100 zł. 
w al. aust. . . . . . .  88 .50  88 .75

Tow . austr. kol. państwa
po 500 fr ................................. 1 24 .50  125.—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 1! 6 —  116.50  
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 92 .25  92 .75  
Kot. półn. po 100 zł. w. a. 88 .5 0  8 9 —  
Kol. Glogn. po 100 zł. 111. k. 80 .75  81.25  
Tow . żeg. p ar. na Dun.

za 100 zł. ni. k.....................  9 3 —  9 4 —
Lloyda za 100 zł. . . . — —  9 3 .—
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300  zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 zł......................  9 5 .50  95.75

Połud. półn. kolejkom , po
5%  za ICO z ł........................  7 8 —  76.50

G rac. Kdfiacb. kol. i Tow. . 
g ó r .p o 4 0 0 z ł. w .a. (1 0 0 0 IV*— .— — —

])icn. towar.
O. l  osy. (za  sztukę.)

inst. kred. dla handlu po"
100 zł. w. a. . . . 1 34— 134.25

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k.................. , , 90.75 9 7.25

Poż. T ry c . po 100 zł. ir . li­ 121.50 122—
„ „ po 50 zł. ni. k 5 2 .5 0 5 3 —

Pożycz. miasta Budy po
40 zł. w. a.................. 36 .25 3 6 .75

Esterhazego po 40 zł. jn. k 97 — 9 8 —
Salma „ 40 37 .75 38 .25
Palfiego „ 40 „ 3S.75 37 .2 5
Clarego „ 40 „ 3 5 .2n 35 .75
S t. Genois „ 40  „ 36 .7 5 3 7 .2 5
W indisebgratza 20 zł. 21 — 21 .50
W aldsleina 20 2 3 .— 23 .50
Kegle cicha 10 » 14 .50 15 .—

.80

.70

.90

W e k s le .
(N a 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. boi 94  50 9 4 .5 0  
Augsburg za 100 zł. w. p. 11. 9 3 .60  93 .6 0
Berlin za 100 tal.................. 163 .—  16 3 .—
W rocław  za 100 tal. . . — .—  — .—
Frankfurt za 1 0 0 zł. w. p.-n. 93 .60  9 3 .7 0
Genua za 100 lir. piem. . — . —  — . —
Hamburg za 100 M. B . . . 8 2 .8 0  8 3 .—
Lipsk za 100 ta l..................— .—  — . —
Liw urna za 100 lir. tosk, — . —  — .—
Londyn za 10 II. szt. . . 110 .75  110
Lugdun za 100 tr. . . . —..—
Medyolan za 100 lir. wł. 4 3 .6 0  43  
M arsylia za 100 lr . . . . — .— — ,
Paryż za 100 f r .................... 4 3 .8O 43
P raga za 100 zł. w. a. . — ___—
T ry cst za 100 zł. w. a . — .—  —
W enecya za lOOzł. w. a. . — . —  —

(31  dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woL — .—  — . -  
Konstantynopol za 100 piast. tur. — . -

K u rs  z ło ta .
Dukaty ces. men. . . . 5 .2 9  5 .3 0

dllo. pełnej wagi . . 5 .2 9  5 .30
K o r o n a ............................  15 .20  15 25
2 0 fra n k ó w k a ................... 8 .8 8  8 .9 0
Rosyjski imperyał . 9 .1 0  9 .12
T alar związkowy . . . 1.66 1.67
Srebro ................................ 110 .50  110.75
Kurs korony w c. k. kasach 13zl. 50c .

Odpowiedzialny R e d a k t o r  & d t $ l f  l i t a d y ń s k i * £5 c. k. gu lic . d ru k a rn i rządow ej,


